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Po rozmowach francusko-brytyjskich
Oficjalny komunikat o wyniku rozmów, odczytany przez premiera brytyjskiego 

w Izbie Gmin
Londyn. (PAT). Premier Chamber

lain odczytał w Izbie Gmin tekst ofi
cjalnego komunikatu, wydanego po 
zakończeniu rozmów francusko-bry
tyjskich. Komunikat brzmi:

„Podczas swego pobytu w Londy
nie w dniach 29 i 30 listopada premier 
Chautemps i min. Delbos odbyli roz
mowy z premierem, sekretarzem sta
nu min. spraw zagr. i innymi człon
kami gabinetu brytyjskiego.

„Lord Halifax przedstawił ministrom 
francuskim exposé na temat rozmów, 
które odbył ostatnio w Niemczech, 
przy czym premier Chautemps i mini
ster Delbos stwierdzili z zadowoleniem, 
że jakkolwiek nie można było oczeki
wać po wizycie lorda Halifaxa, ze 
względu na jej prywatny i nieofcjalny 
charakter, natychmiastowych rezuta- 
tów, to jednak wizyta ta zmierzała do 
usunięcia przyczyn międzynarodowych 
nieporozumień i polepszenia atmosfe
ry.

„Poddano następnie zbadaniu głów
ne zagadnienia europejskie, perspek
tywy uspokojenia i możliwości rozbro
jenia. Podczas badania tych ważnych 
zagadnień ministrowie brytyjscy i 
francuscy znaleźli nowe cfowódy tej 
wspólności stanowiska i poglądów, 
która charakteryzuje tak szczęśliwie 
wzajemne stosunki między Francją a 
Zjednoczonym Królestwem.

„Ministrowie przystąpili dalej do 
wstępnych badań zagadnienia kolo
nialnego pod wszystkimi kątami wi
dzenia. Doszli oni do wniosku, że za
gadnienie to nie może być rozważane 
osobno, że dotyczy ono pewnej ilości 
innych mocarstw. Zgodzono się co do 
konieczności bardziej głębokiego zba
dania tego zagadnienia.

„Ministrowie francuscy kolejno po
informowali swych kolegów o wizy
tach, które w najbliższym czasie złoży 
minister Delbos w krajach Europy 
środkowej i wschodniej. Stwierdzili o- 
ni z zadowoleniem, że wspólny interes 
obu rządów leży w utrzymaniu spoko
ju w tej części Europy.

„Poddano dalej badaniu sytuację 
wytworzoną przez konflikt hiszpański 
i całokształt zagadnień śródziemno
morskich. Uznano, że polityka niein
terwencji mimo wszystkich trudności, 
jakie napotkała, jest w pełni usprawie
dliwiona i w rzeczywistości przyczy
niła się do zmniejszenia międzynaro
dowych oddźwięków konfliktu. Posta
nowiono, iż oba rządy podejmować bę
dą w dalszym ciągu wysiłki w celu za
pewnienia tej polityce całej jej sku
teczności.

„Ministrowie brytyjscy i francuscy 
zbadali potem sytuację na Dalekim 
Wschodzie, uznając w pełni jej powa
gę. Stwierdzili oni gotowość współ
pracy z innymi mocarstwami znajdu
jącymi się w tej samej sytuacji, celem 
obrony praw i interesów oraz celem 
wypełnienia obowiązków, wynikają
cych z międzynarodowych traktatów 
dotyczących tej części świata.

„Ministrowie francuscy i brytyjscy 
rozpatrzyli następnie w atmosferze 
wzajemnego zaufania inne zagadnie
nia i sprawy międzynarodowe, w któ
rych w równej mierze zainteresowane 
są oba państwa. Nie odstępując w ni
czym od wyłuszczonych już dawniej 
zasad współpracy międzynarodowej — 
ministrowie brytyjscy i francuscy po
twierdzają życzenie swych rządów 
współpracowania ze wszystkimi kra
jami we wspólnym dziele dążenia do 
ogólnego uspokojenia metodami wol
nych i pokojowych układów.“

Po wysłuchaniu komunikatu, poseł 
Attlee zapytał dodatkowo, czy zamie
rzonym jest rozszerzenie rozmów na 
inne kraje, nie ograniczając ich jedy
nie do rozmów pomiędzy W. Brytanią

Gdańskie odparzełisko

Mistrz ślizgawki: Fatalna dziura — mam złe przeczucia!

Nankin sposobi się do obrony
Cudzoziemcy wyjeżdżają — Japończycy są coraz bliżej

Szanghaj. (Tel. wl.) Z Nankinu 
wyjeżdżają pośpiesznie cudzoziemcy 
obawiając się walk ulicznych, spodzie
wanych w chwili zajmowania Nanki
nu przez Japończyków. Marszałek 
Czang-Kai-Szek postanowił bronić 
miasta i przeprowadził wczoraj in
spekcję systemu obronnego Nankinu. 
Władze chińskie rozpoczęły ewakuację 
zbiorów sztuki ze stolicy. Wśród wy
wożonych dzieł są liczne, które w u- 
biegłym roku były wystawione w Lon
dynie.

Tokio. (PAT). Agencja Domei do
nosi: Wojska japońskie zajęły o godz. 
11 miasto Kwang-Teh, położone między 
Ju-Hu nad rzeką Jang-Tse i Szang- 
Szing w prowincji Cze-Kiang.

Na tragicznej mecie
Komisje bułgarska i polska badają szczegóły katastrofy 

,,Douglasa“
Warszawa. (Tel. wł.). Członko

wie bułgarskiej komisji śledczej są już 
na miejscu katastrofy samolotu pol
skiego „Douglasa“ i wydali komuni
kat, w którym stwierdzają, że siła zde
rzenia samolotu była ogromna. Samo
lot leciał z szybkością co najmniej 260 
km na godz. Zwłoki są popalone i ro
zerwane dosłownie na strzępy, tak że 
nie można ich rozpoznać.

Komisja polska oczekiwana była w 
Sofii wczoraj wieczorem. Odjeżdża o- 
na zaraz do Swetego Wraca, skąd po 
nocnym odpoczynku, zaopatrzona w 
ekwipunek narciarski, wyruszy w gó
ry. Do konkretnych prac komisja przy
stąpi zapewne dopiero w ciągu czwart
ku. Do tego czasu będzie uprzątnięty

: teren dla ułatwienia pracy.

a Niemcami oraz W. Brytanią a Fran
cją.

Prem. Chamberlain odpowiedział: 
„Ostatecznym naszym celem jest po
wszechne porozumienie. Jest rzeczą o-

Szanghaj (PAT). Japończycy o- 
głosiłi, iż w poniedziałek zdobyte zo
stało miasto Czang-Czau, leżące w po
łowie drogi pomiędzy Szanghajem a 
Nankinem. Oddziały japońskie zdoby
ły silnie umocniony fort Kiang-Jin na 
wybrzeżu Jang-Tse. Fort ten po zdo
byciu miasta Hiang-Jin był trudny do 
obrony.

Bierny opór w Szanghaju
Szanghaj. (PAT). Związek wy

dawców czasopism chińskich postano
wił nie zastosować się do żądania 
władz japońskich w sprawie dostarcza
nia do biur cenzury, będących pod 
kontrolą japońską dwóch egzemplarzy 
swych czasopism.

W ciągu dnia wczorajszego miejsce 
katastrofy pokrył nowy śnieg warstwą 
dochodzącą do 2 metrów wysokości, co 
jeszcze bardziej utrudnia prace ko
misji.

Wczoraj wstrzymano starty samo
lotów z Sofii, (w)

Krzyż na szczycie
Warszawa. (Tel. wl.) Bułgarzy ma

ją wznieść na Mozgowickim Ricie monu
mentalny krzyż ku czci poległych lotni
ków polskich, (w.)

W Hiszpanii
Salamanka. (PAT). Komuni

kat głównej kwatery wojsk powstań
czych z dn. 29 bm., podobnie jak i ko
munikaty z ostatnich dni, głosi, że na
frontach nic nowego.

czywistą, że nie można uzyskać żad
nego powszechnego porozumienia pro
wadząc rozmowy jedynie pomiędzy 
dwoma lub nawet trzema krajami i 
dlatego musimy brać pod uwagę, że 
inne kraje będą do tych rozmów przy
ciągnięte. Pragnąłbym jednak wyja
śnić, iż nie uważam, byśmy już doszli 
do takiego stanu, aby natychmiastowe 
rozszerzenie tych rozmów było wska
zane; może to nastąpić w stadium 
późniejszym“.
Jakich koloni j pragną Niemcy

Londyn. — Korespondent P > T*a 
dowiaduje się z wiarygodnego źróuta, 
że w rozmowach z lordem Halifaxem 
kanclerz Hitler — jak to wyjaśnił 
wczoraj lord Halifax składając spra
wozdanie ministrom francuskim — 
bynajmniej nie wysunął żądania zwro
tu wszystkich dawnych kolonii nie
mieckich, lecz zupełnie konkretnie wy
mienił kolonie, które Niemcy pragną 
otrzymać. Kolonie te są: Togo, Kame
run oraz wielki jednolity obszar, skła
dający się w przeważnej części z Kon
ga belgijskiego i Angoli. Uzyskanie 
tych obszarów kolonialnych zaspo
koiłoby Niemcy. W grę wchodzą więc 
głównie obszary Belgii i Portugalii i w 
bardzo małym stopniu dawne kolonie 
niemieckie, będące pod zarządem 
mandatowym W. Brytanii i Francji.

Żądania Niemiec uznane zostały 
przez poniedziałkową naradę francu- 
sko-brytyjską za nie nadające się do 
dalszej dyskusji w obecnych warun
kach. Zdaniem obu rządów — do roz
wiązania zagadnienia kolonialnego 
przystąpić można tylko w remach ro
kowań o powszechne porozumienie eu
ropejskie

ORP „Błyskawica“ w drodze
Gdynia. (Tel. wł.). Dzisiaj spo

dziewany jest o godz. 10 przed połud
niem w porcie wojennym nowy polski 
kontrtorpedowiec „Błyskawica“. Jest 
to okręt siostrzany kontrtorpedowca 
„Gromu“, który przybył do Gdyni w 
maju. ORP „Błyskawica“ po opuszcze
niu stoczni w Anglii udał się do Góte- 
borga, skąd zdąża do Gdyni, (w)

Kronika polityczna
Warszawa. (PAT.) Prezydent Rze

czypospolitej przyjął prezesa Najwyższej 
Izby Kontroli, gen. dra Krzemieńskiego 
w towarzystwie wiceprezesa Z. Bugiewi- 
cza. Gen. Krzemieński złożył Prezyden
towi „Sprawozdanie z działalności kon
troli państwowej za okres budżetowy 
1936-37“ oraz „Uwagi kontroli państwowej 
o zamkniętych rachunkach państwa i wy
konaniu budżetu za okres 1935-36“.

Warszawa. Minister oświaty po
wierzył stanowisko dyrektora departa
mentu nauki i szkól wyższych dr Józefo
wi Patkowskiemu, profesorowi zwyczaj
nemu na Uniwersytecie Stefana Batorego 
w Wilnike.

Warszawa. (Tel. wł.) Do ambasa
dy sowieckiej w Warszawie zostali prze
niesieni radca ambasady Paweł Listopad 
oraz Mikołaj Streby szew, jako pierwszy 
sekretarz ambasady. Minister Beck przy
jął charge d'affaires sowieckiego Wino- 
grada, który mu przedstawił nowego rad
cę ambasady Listopada, (w.)

Bruksela. (PAT.) Nowy gabinet 
przedestawii się wczoraj parlamentowi. 
Deklaracja rządowa odczytana została w 
izbie i senacie — po francusku przez pre
miera Jansona i po flamandzku przez mi
nistra finansów de Mana.

Sprawa Aleksaodreiy
Jerozolima (PAT). W związku 

z ogłoszeniem nowego statutu saiidża- 
ku Aleksandrety przez wysokiego ko
misarza francuskiego w AntyjochiL 
odbyły się demonstracje protestacyjne 
nie tylko w Damaszku, ale równi 
Homs, Hama i Aleppo. Syryjskj 
lament postanowił na nadzwyera 
posiedzeniu odrzucić postanowieSfi 
gi Narodów w sprawie sandżdKw
stępca premiera oświadczył, że rząd 
syryjski dołoży wszelkich starań, aby 
flaga turecka zniknęła z sandżaku.
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Bandera polska na oceanach
Spotkanie „Daru Pomorza“ z „Pułaskim“ na wysokości 

Gibraltaru
(Specjalny reportaż dla „Kuriera Poznańskiego“).

Atlantyk, 2 listopada.
Słyszałem już niejednokrotnie po

wiedzenie, że nie byłoby konfliktów 
politycznych ani wojen, gdyby wszy
scy ludzie lubili się tak bezinteresow
nie, jak to czynią marynarze. Kto kie
dykolwiek zetknął się bliżej z tymi 
ludźmi, ten ich napewno polubił.

Wiem, że nie wszyscy ze mną się 
zgodzą.^ Ale nie myślcie, pp. „szczury 
lądowe“, że typ marynarza — to pi
jak, awanturnik, rozpustnik, co z za
kasanymi rękawami, rękoma w kie
szeniach, fajką w ustach i czapką na 
bakier harcuje po dzielnicach porto
wych, szukając cuchnących siwuchą 
i dymem knajp, zaczepiając przechod
niów, z fasonem tłukąc szklanki i lam
py po kafejkach. — Nie! Nie przyrów
nujcie szumowin portowych, co morze 
znają tylko z magazynów portowych, 
do marynarzy.

Stary fason przerobiony został na 
nową modę. Już dawno nie ma pira
tów, z których rekrutowali się tacy 
żeglarze. Rodzi sie nowy typ człowie
ka morza, marynarza - inteligenta, 
człowieka dobrje ułożonego. Służbę na 
morzu traktuje się już jako uczciwą i 
ciężką pracę obywatelską pozbawioną 
przygód i popisów awanturniczych.

W takim duchu przysposabiają się 
do swego przyszłego zawodu ucznio
wie Państwowej Szkoły Morskiej w 
Gdyni.

Ich statek szkolny „Dar Pomorza“ 
we wrześniu rb., już niewiadomo któ
ry raz, wyruszył w swą doroczną po
dróż ćwiczebną.

Pisząc na wstępie o dobrych oby
czajach marynarza miałem właściwie 
na myśli spotkanie się „Daru Pomo
rza“ z „Pułaskim“ na Atlantyku, 
mniej więcej na wysokości Gibraltaru. 
„Pułaski“ wracał z Ameryki Połudn. 
do Gdyni. U nas zachorował jeden z 
uczniów, którego trzeba było odesłać 
do kraju. Nadarzyła się właśnie ku 
temu okazja na polskim statku. Lai
kom sztuki żeglarskiej chcę tu nawia
sem dodać, że spotkanie się dwóch oj
czystych statków — a zwłaszcza tak 
młodego jeeszcze państwa morskiego 
jak Polska — na rozległych wodach 
Oceanu, bywa sensacyjną rzadkością. 
Porozumiewają się one coprawda przez 
radio, ale przechodzą zwykle obok sie
bie w odległości kilkudziesięciu mil, 
jeżeli to „spotkanie“ odbywa się na 
wspólnej drodze. Teraz było inaczej. 
Musiały się te dwa statki naprawdę 
spotkać, jeżeli franslokacja chorego 
miała dojść do skutku. Toteż od pół
torej doby podawano sobie pozycje, aby 
stosownie do nich sterować odpowied
nim kursem.

W kabinie nawigacyjnej „Daru Po
morza“ panował ożywiony ruch. Mapa 
była zarysowywana coraz to nowymi 
przecinającymi się liniami, które ozna
czać miały rzekome pozycje obu stat
ków i prawdopodobny punkt ich spot
kania. Szybkość „Pułaskiego“ jest co
prawda' mniej więcej stała, nasza na
tomiast fregata jest w zupełności za
leżna od sprzyjających wiatrów. Stąd 
ilość tych „prawdopodobnych punk
tów“ rosła z godziny na godzinę, a każ
dy nowy tyle miał w sobie reealnej 
pewności, ile poprzedni. Dlatego ka
pitan Maciejewicz zadecydował w koń
cu, że wejdzie „Pułaskiemu“ na linię 
kursu i tam będzie na niego czekał. 
Taką też znowu wysłano depeszę ra
diową.

„Dar Pomorza“ wywiesił na sztagu 
dwa duże czerwone światła i stanął w 
dryf. Spotkanie miało nastąpić o 23-ej. 
Noc była mglista. W oknach zachmu
rzonego nieba iskrzyły się gwiazdy, 
których konstelacje z trudnością od
czytywał oficer służbowy dla spraw
dzenia pozycji. Cała obsada „Daru“ 
rozciągnęła się sznurem na prawej 
burcie łowiąc oćzami ewentualne świa
tła „Pułaskiego“ na ciemnym hory
zoncie. Długo one się nie ukazywały. 
Ci, którzy się zniecierpliwili, poszli aż 
na bom-bramy, ażeby przesunąć hory
zont i wcześniej od znajdujących się 
na pokładzie „odkryć“ błyszczące śle
pki parostatku. Tak minęła cała go- 
dZLna.

4fefizĘto już powątpiewać o spotka-

może pozycja jest jednak źle 
obliczona?“

— „Może dryfuje nas mocno?"
— „A może „Pułaski“ nas już minął 

płynąc niewłaściwym kursem?“

Te i podobne przypuszczenia, ten i 
ów wnosił do ogólnej rozmowy.

„Dawajcie rakiety“ -— zadecydo
wał zniecierpliwiony komendant.

Rozkaz biegiem wykonano. Po
przez warstwę leniwie przewalającej 
się mgły, sycząc i świszcząc poleciały 
naboje rakietowe. Wystrzelono raz i 
drugi i trzeci, w różnych odstępach 
czasu, zanim dobre szkła lornetek o- 
krętowych złowiły wreszcie dwa świa
tła w głębokiej dali. Ukazywały się 
one na moment tylko i znowu szybko 
ginęły. Minęło jeszcze parę minut i 
już wtedy gołe oczy wszystkich jakby 
magnesem przyciągały ślepia potwora 
morskiego coraz bliżej do siebie.

„Pułaski“ przeszedł przed dziobem 
naszego łabędzia i stanął w odległości 
około 200 metrów z lewej burty. Na
stępują sygnały pozdrowienia. W tym 
czasie na „Darze“ spuszczono już sza
lupę na wodę. Miotana dość wysoki
mi falami steruje ona pod dowódz
twem oficera do wywieszonego na „Pu
łaskim“ sztormtrapu. Wszyscy pasa
żerowie, a było ich tam sporo, wylegli 
na pokład, aby przywitać nieszczęśli
wego przybysza. Wielkie z pewnością 
było ich zdumienie, kiedy zamiast cho
rego, którego spodziewali się zobaczyć 
na noszach sanitarnych, ujrzeli w 
mundur odzianego, niczym nie zdra
dzającego choroby młodego marynarza. 
Stan nie był tragiczny.

Sprawa Starzyński contra Stadnicki
Zeznania w sprawie subwencji wyborczej drożdżowni 

i utrzymania dla nich „listu żelaznego“
Warszawa. (Tel. wł.). Na wczo

rajszej rozprawie przesłuchano Tade
usza Kiersznowskiego, który o- 
świadczył, że kiedy zwracał się w 1931 
r. i 1932 r. do Stanisława Kuczewskie- 
go, ten w toku rozmowy ze świadkiem 
poruszał sprawę kartelu drożdżowego 
i wspominał o wielkich zyskach, jakie 
daje kartel cukrowniom. Tłumaczył, 
że drożdżownie dały 50 tysięcy dolarów 
na wybory za utrzymanie w mocy „li
stu żelaznego“. Niezależnie od tego 
stwierdził, jakoby p. Starzyński miał 
pobierać miesięcznie 7000 zł, zaznacza
jąc, że sam kwotę tę mu wręczał. Ku- 
czewski opowiadał świadkowi, że prze
szło 10 osób starało się o otrzymanie 
koncesyj na drożdżownie. Z dalszych 
zeznań Kiersznowskiego wynika, że 
rozmowa o tym miała się odbyć w po
łowie 1932 r.

Adw. Paschalski: Czy pan po
wtarzał komu tę rozmowę?

Świadek: Owszem. Trudno mi 
jest w tej chwili przypomnieć sobie 
komu.

Adw. Paschalski: A nie wie
dział pan nic o procesie Ołpińskiego?

Śwd.: Przyznam się, że nie pamię
tałem.

Świadek wyjaśnia, że dowiedział 
się o tym, iż może być powołany na 
świadka, jeszcze przed kilku miesią
cami.

Prokurator i rzecznicy oskarżenia 
zadają pytania dla ustalenia, w jakim 
okresie czasu sprawa powołania tego 
świadka stała się aktualną. Osk. Stud- 
nicki stwierdza, że dowiedział się o na
zwisku świadka przed kilku miesiąca
mi i informował się co do jego osoby; 
z początku procesu nie był zdecydowa
ny, by skorzystać z jego zeznań.

Na tle zeznań ćwd. Kiersznowskie
go prok. Missuna prosi o dołączenie do 
akt zeznań nieżyjącego już obecnie śp. 
Kuczewskiego, z procesu Ołpińskiego, 
gdyż w dochodzeniu w sprawie Śnie- 
gockiego, Kuczewski zeznał inaczej od 
tego, co mówił adw. Kiersznowskiemu 
i co wynika z dzisiejszych relacyj adw. 
Kiersznowskiego.

Obrona nie oponowała przeciwko 
załączeniu tych akt oświadczając, że 
byłoby również pożądane załączenie 
innych dowódw i akt tej sprawy.

Śwd. Antoni Przegaliński, rol
nik z Wileńszczyzny, powtarza tylko 
słyszane słowa swego ojca, który dłu
go starał się bezskutecznie o uzyska
nie koncesji na drożdżownię. Przy
jechał do Warszawy i chodził do Zrze
szenia Producentów Drożdży. Wspo
minał, że miał tam rozmawiać z kilku 
panami, m. i. też z człowiekiem z mi- 
nisterium, którego nazwisko — jak się 
okazało — było Starzyński. Ojcu

Po załatwieniu translokacji chore
go „Pułaski“ podchodzi pod rufę „Da
ru“. Kapitanowie przez tuby wymie
niają z sobą kilka słów, życząc nawza
jem szczęśliwej drogi i dobrych wia
trów. Pasażerowie „Pułaskiego“ do
piero teraz rozentuzjazmowali się i 
chórem wnosili okrzyki: „Vivat Polo
nia“, „Niech żyją polscy marynarze“, 
„Dobrych wiatrów“ itd.

Tymczasem wróciła pod talie sza
lupa. I tu dopiero następuje niespo
dzianka. Wynoszą a wynoszą, paczka 
za paczką, skrzynia za skrzynią. Listy 
nawet były. Jako wieczni tułacze ma
my wiele na całym świecie znajo
mych. Niektórzy z nich płynęli wła
śnie do Polski i od nich to dostaliśmy 
drobne pamiątki i listy. Miła to i nie
zwykła przesyłka pocztowa.

Ale przede wszystkim pamiętał o 
nas kapitan, który najlepiej oczywi
ście wczuć się potrafi w naszą sytua
cję, Wiedział on, że już od dawna wi
docznie jesteśmy w drodze, kiedy aż 
tutaj, na wodach Atlantyku, nastę
puje rendez-vous. Toteż w darze prze
syła nam to, czego brak po tylu dniach 
na morzu najbardziej się odczuwa, to 
jest: świeżych południowych owoców. 
Byłą to taka porcja, że dla wszystkich 
starczyło. Serdecznie jemu na tej dro
dze dziękujemy.

Wreszcie „Pułaski“ i „Dar Pomo
rza“ oddaliły się, każdy w swoim kie
runku. Oba one zniknęły za horyzon
tem. Pokładowe stacje radiowe wymie
niły ostatnie podziękowania, życzenia 
i pozdrowienia. Wszystkie one były 
szczere, ale u załóg obu tych statków, 
tj. marynarzy, tę jeszcze nosiły cechę, 
że nie były nakazem chwili, lecz wy
razem rodzinnej miłości.

NOTUS.

świadka miano powiedzieć, że Starzyń
ski jest ich człowiekiem. Świadek za
przecza, ażeby ojciec powtarzał rzeko
me słowa min. Jana Piłsudskiego, że 
on nic nie znaczy w swoim resorcie 
i że robią to podwładni urzędnicy.

W dalszym ciągu zeznawał śwd. 
Zwoliński, który podczas docho
dzeń w procesie Ołpińskiego, kierowa
nych przez inspektora Alanda, przesłu
chiwał Kiersznowskiego. Oświadczył, 
że liczni urzędnicy Ministerium 
Skarbu otrzymują znaczne sumy od 
Związku Producentów Drożdży. Po
czątkowo Kiersznowski nie wymienił 
nazwisk. W pierwotnym protokóle nie 
chciał wyjawić żadnego nazwiska. Po
tem były zarządzone rewizje w kilku 
punktach. Następnie.znów zgłaszał się 
Kiersznowski ze swymi rewelacjami, 
w których wymieniał już nazwiska.

Sędzia: Czy Kiersznowski mówił 
o pół miliona złotych wpłaconych przez 
kartel na cele polityczne?

Śwd.: O tym dowiedzieliśmy się 
nie od niego.

Prokurator: Czy rewizja w 
Zrzeszeniu Producentów Drożdży dała 
jakieś wyniki?

Śwd.: Znaleźliśmy tylko tzw. księ
gę bonów i pewne dokumenty mające 
znaczenie w zakresie opodatkowania 
samego kartelu.

Następnie był badany świadek Dud- 
1 e r, który podczas procesu drożdżo
wego Ołpińskiego był aresztowany na 
sali jako świadek. Zeznania jego nie 
przyniosły nic ciekawego, (w)

Z Sejmu
Warszawa. (Tel. wł.). Na środę 

godz. 10.30 rano wyznaczono posiedze
nie Sejmu. Na porządku obrad wybór 
komisyj sejmowych. Następnie odbę
dzie się pierwsze czytanie prelimina
rza, przy czym dłuższe expose wygłosi 
wicepremier Kwiatkowski. Dyskusja 
generalna ma się odbyć dopiero na na
stępnym posiedzeniu sejmowym.- (w)

Warszawa. (Tel. wł.), Odbyło 
się posiedzenie Rady Ministrów, na 
którym został uchwalony rządowy pro
jekt ustaw, które mają być wniesione 
do Sejmu, (w)

Z życia Polaków 
w Czechosłowacji

Mor. Ostrawa. (Tel. wł.). Po
seł dr Wolf złożył w parlamencie pra
skim interpelacje w sprawie ograni
czeń wolności słowa w hbronie pol
skiego stanu posiadania, oraz w spra
wie konfiskowania artykułów w pra
sie polskiej, wskazujących na ucisk 
ludności polskiej na Śląsku Ciesz.

Z CHWILI
Wyraziliśmy niedawno zdumienie z 

powodu osobliwego stanowiska, zajętego 
w sprawie gdańskiej przez „Dziennik Po
znański“. który wysunął tezę, że to nie 
Polska poniosła klęskę w tej sprawie, 
lecz •— „Gauleiter“ gdański p. Forster, 
ten sam p. Forster, który na rozkaz Ber
lina tak skutecznie przeprowadzał w cią
gu dwu lat ostatnich „ujednolicanie“ Wol-t 
nego Miasta z Rzeszą Niemiecka.

Byliśmy pierwszym w Polsce pismem, 
które we właściwym czasie uderzyło na 
alarm z powodu dążeń hitlerowców gdań
skich w kierunku wprowadzenia w Wol
nym Mieście narodowo - socjalistycznego 
ustroju „totalnego“. W szeregu doniesień, 
uwag i artykułów zasadniczych podkre
ślaliśmy stale, że „zglajchszaltowanie“ u- 
strojowe Gdańska — choćby nawet ster
nicy W. Miasta deklamowali o „poszano
waniu" praw i interesów polskich — mu
si siłą rzeczy doprowadzić do podcięcia 
polskiej pozycji politycznej i polskich 
możliwości działania w Gdańsku. Co wię
cej — podnosiliśmy zawsze, że ustrój 
„totalny“ w W. Mieście pociągnąć musi 
za sobą także poważne osłabienie naszej 
pozycji gospodarczej u ujść Wisły.

Prasa „sanacyjna“ z przedziwną za
pamiętałością zapewniała natomiast na
dal, że wystarczą papierowe gwarancje 
praw naszych, wystawione przez senat 
gdański, — że natomiast ustrój wewnętrz
ny W. Miasta nie powinien nas w ogóle 
obchodzić...

*
Dziś .chyba już wszystkim otwierają 

się oczy, jak nieobliczalnym w skutkach 
błędem było tego rodzaju stanowisko, za
jęte przez polską politykę oficjalną. Pp. 
Forster i Greiser, osiągnąwszy swoje, 
przestają się już w ogóle krępować w 
stosunku do Polski, o czym świadczy 
choćby wyraźnie zla wola, zajęta przez 
senat gdański w rokowaniach gospodar
czych z Polską. A równocześnie polski 
kupiec, rzemieślnik, przemysłowiec, na
wet polski robotnik w W. Mieście dusi 
się formalnie w okowach obowiązujących 
tam przepisów „totalnych“, stosowanych 
przez władze gdańskie wobec Polaków ze 
specjalnie złośliwym rygoryzmem; moż
liwość zaś jakiejkolwiek, .polskiej ..ekspan
sji gospodarczej została zupełnie zaha
mowana.

Stwierdzić to musiał ostatnio nawet 
wspomniany powyżej „Dz. Pozn.“ w arty
kule, zatytułowanym „Totalizm gdański 
krępuje rozwój polskiego tycia gospodar
czego“, zawierającym opis znanych jut 
od dawna czytelnikom naszym faktów z 
tego zakresu. Stwierdza to także „na- 
prawiacki“ tygodnik „Naród i Państwo“.

Szkoda tylko, że stwierdzenia te są 
tak spóźnione. Czyż zawsze musi być 
— mądry Polak po szkodzie?

Min. Op. Społ. a długi 
„Dziennika Porannego“
Warszawa. (Tel. wł.). Wczoraj 

naczelnik wydziału Ministerium Opie
ki Społecznej Prenier oświadczył 
przedstawicielom współpracowników 
„Dziennika Porannego“, okupującym 
od pięciu tygodni lokale tego wydaw
nictwa, że Ministerium Opieki Spo
łecznej zabiega o środki, które by mia
ły zaspokoić słuszne pretensje pracow
ników tego wydawnictwa, (w)

Z palestry warszawskiej
Warszawa. (Tel. wł.) Na dziś wy

znaczono posiedzenie warszawskiej Izby 
Adwokackiej, które ma dokonać wyboru 
dziekana. Jako dziekan kandyduje adw. 
Urbanowicz, jeden z przywódców Demo
kratycznego Koła Adwokatów. Związek 
Adwokatów Polskich złoży na posiedze
niu deklarację natury zasadniczej, (w.)

Ochrona
Okręgu Centralnego

Warszawa. (Tel. wł.). W „Dzien
niku Ustaw“ ukazało się rozporządze
nie Rady Ministrów zakazujące poszu
kiwań górniczych na terenie Okręgu 
Centralnego do czasu wydania usta
wy, której projekt będzie obecnie wnie
siony do Sejmu, (w)

Tajne magazyny broni
Paryż. (Tel. wł.). Wczoraj rano 

policja wykryła podczas rewizji w o- 
kolicy Bois de Boulogne w piwnicy 
.jednego domu 18 skrzyń zawierających 
576 granatów ręcznych.
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Ważne numery telefonów:
Pogotowie rat.. 66-66 i 55-55 
Straż ogniowa: 19-57 l 69-au 
Policja: 42-21
Posłańcy: 15-60 i 28-36 
Postoje taksówek: Grunwaldz
ka 77-72, Rynek Jeż. 71-08, 
Klinika przy Polnej 74-0-, 
Marsz. Kocha (nar. Niegolew
skich) 77-82: Plac świętokrzy
ski 49-80:. Zielona (naroz, lik 
Strzeleckiej) o0-3o: Rynek 1 .1 
decki 66-35: Wielkie Garbary 

— (nar. Wielkiej) 57-87.
Poczt, binro zleceń: 49-28. Zegarynka: 07 Ccntr 
tniedzym. 00. Inf. tel. 09. Biuro r.apr. 08 Inform. 
dworc. 67-41. Dw. autob. 67-19. Lotnisko 78-45. 

środa I Czwartek
KALENDARZ RZYMSKO-KATOLICKI 

Natalia, Eligiusz l Bibianna p.
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI 

Samoslaw I Sulisiawa
Słońca: »-schód 7,39. zachód 15,43 
Długość dnia 8 godzin 04 minut 
Księżyca: wschód 6,09, zachód 14,45 
Faza: 2 dzień przed nowiem

POGRZEBY:
Dziś: Śp. Tadeusza Dembińskiego o godz. 

15-tej na Zagórzu 10. — Śp. Stanisła
wy z Thielów Dutkiewiczowej I-voto 
Handke o godz. 15 z kaplicy cment. 
na Ilębcu,

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Afrykanka“, 

(Premiera).
Teatr Polski: Dziś — „Człowiek pod mo

stem“.

Komunikat meteorologiczny
W ciągu nocy rozpoczął się napływ 

nad Polskę ciepłego i bardziej wilgotnego 
powietrza z zachodu, które w ciągu dnia 
ogarnęło prawie cały kraj. W; związku z 
tym niewielkie przejaśnienia nastąpiły 
tylko nad morzem, poza tym wszędzie by
ło pochmurno, z opadami w postaci śnie
gu z deszczem. Temperatura wzrosła 
średnio o 2 st. na nizinach, a około 4 st. 
w górach i o godz. 14 wynosiła: 4 st. w 
Gdyni, 3 st. w Toruniu, 2 st, w Poznaniu, 
1 st. w Warszawie i Krakowie, 0 st. w 
Kielcach, — 1 st. w Wilnie, Pińsku, Lwo
wie i Zakopanem, — 5 st. na Hali Gąsie
nicowej i — 8 st. na Kasprowym Wierchu.

Przewidywany przebieg pogody w dn. 
1 grudnia: W całym kraju pogoda po
chmurna z drobnym deszczem na zacho
dzie, a z gradem w postaci deszczu ze 
śniogiem na wschodzie i północy. Tem
peratura dniem nieco powyżej zera. Wia
try z zachodu — dolne umiarkowane, gór
ne do 40 km-godz. Przejrzystość powie
trza osłabiona z powodu zamglenia.

Różne wiadomości
W a r s z a w a. (Tel. wł.) Główny ko

mendant policji Zamorski wydał rozkaz 
do podwładnych, zwracający uwagę na 
liczne wypadki zabójstw policjantów pod
czas pełnienia służby. Nawołuję on w 
rozkazie do wzmożonej czujności i zapo
wiada, że policjanci przejdą specjalne 
przeszkolenie, jak zachowywać się pod
czas służby na posterunku, (w.)

Warszawa. _ (Tel. wł.)' Na rynku 
Starego Miasta miął zamiar otworzyć pe
wien przedsiębiorca dancing nocny, na co 
władze się nie zgodziły twierdząc, że po
psułoby to charakter Starego Miasta, (w.)

Wilno. (Tel. wł.) Wczoraj po połu
dniu zmarł nagle w gabinecie kliniki psy
chiatrii prof. zwyczajny neurologii i psy
chiatrii dr Maksymilian Rosę, w wieku 
5ł lat. Prof. Rosę przeprowadzał nauko
we badania mózgu marszałka Piłsudskie
go. Prace te były już na ukończeniu.

Praga. (Tel. wł.) W Bernie na 
rawach aresztowano inżyniera fału 
broni 25-letniego Józefa Horaka pod 
rzutem zamordowania w sierpniu rb. s

leJ ^0Dy- Aresztowany przyznał 
do zbrodni; żonę swą zabił we śnie m 
kiem, następnie zwłoki poćwiartowa 
spalił w piecu kuchennym.

Witold JS uniki e wic#

CZARNY KARNAWAŁ
POWIEŚĆ

84)
Nie taił się pan Samuel Linde ze 

swymi przekonaniami i wygłaszał je 
Odważnie na obradach u namiestnika 
Hoyma, przestrzegając zbyt gorliwych 
urzędników przed podszeptami kusi
cieli, którzy wieczystą zwadę wywoła
ją w świecie i napróżno będą krew 
przelewali.

Szanowała pana Lindego ludność 
miejscowa, a w domu jego gromadziły 
się nieraz najświatlejsze umysły pol
skie, rozumiejąc, iż rozwój nauk i u- 
miejętności jest fundamentem poli
tycznego odrodzenia.

I nie zdziwiło nikogo, że jedynacz
ka Egidiego Kohlera, gubernatora 
Warszawy, dała kosza baronowi po
morskiemu i zaręczyła się z byłym 
podporucznikiem muszkieterów gwar
dii koronnej, który na czele jednego 
plutonu tak niespodzianie zaskoczył z 
flanki awangardę wojsk pruskich, 
śpieszących na odsiecz Igelstrómowi, iż 
cofnęli się na Powązki i zrezygnowali 
z boju. Generał Kohler nie sprzeciwia!

Pływająca stacja bunkrowa w Gdyni
Gdynia. (Tel. wł,) Do portu gdyń

skiego przybył nowy statek polski 
„Robur 7“. Jest on własnością, towa
rzystwa węglowego „Polska-Rob“. No
wy statek jest pływającą stacją bun
krową, zbudowany w Holandii. Sta
tek posiada, urządzenia mechaniczne 
dla przeładunku z automatyczną wa
gą dla zaopatrywania okrętów w wę
giel, o średniej wydajności około 300 
ton na godzinę.

Statek podstawiono przy Stoczni 
Gdyńskiej, gdzie montowana jest na 
nim taśma metalowa, która na czas 
transportu z Holandii została zdemon
towana. Oddanie pływającej stacji

0 usprawnienie ruchu 
w Poznaniu

Wczoraj w poczekalni sali Rady Miej
skiej w Ratuszu odbyła się pod przewod
nictwem starosty grodzkiego Giodowskie- 
go konferencja w'sprawie usprawnienia ru
chu ulicznego w mieście Poznaniu. Przy
jęto zasadę wytyczenia głównych ulic ko
munikacyjnych dla samochodów, który
mi mają być zasadniczo — z wyjątkiem 
ul. Bukowskiej — takie ulice, na których 
kursują tramwaje. Na tych ulicach obo
wiązywać będzie zakaz używania klakso
nów samochodowych.

Wprowadzenie nowych przepisów, ma
jących przyczynić się do usprawnienia 
komunikacji w mieście Poznaniu nastą
pić ma z dniem 18 grudnia rb, (kl,)

Beniaminek 
„robi“ w pieniądzach

Wczoraj policja gdyńska wdrożyła po
ścig za 20-letnim Żydem Beniaminem 
Szapownikiem, zamieszkałym ostatnio w 
Gdyni przy Alei Żeromskiego 8. Szapow- 
nik był karany już czterokrotnie za oszu
stwa. Pochodzi on z Rosji Sowieckiej. — 
Podjął na zlecenie firmy Wetter w Gdyni 
5 tys. złotych z Banku Zachodniego i 2 
tys. złotych z Banku Powszechnego, by je 
wpłacić w Banku Gospodarstwa Krajowe
go w Gdyni, zbiegł jednak z tymi pie- 
niędzmi. (R-r.)

Książęce rachunki w sklepie
Warszawa. (Tel. wł.) Przyjechał 

do Warszawy książę Michał Radziwiłł 
wraz z panią Suchostow. Poczynił on w 
Warszawie rozmaite zakupy w sklepach. 
W jednym ze sklepów zapłacił rachunek 
wynoszący 1317 zł. (w.)
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Dziś w środę, dnia 1-go grudnia wielka Premiera
Najpiękniejsze arcydzieło lilznozre realizacji Narola Martina

sglgŁ. IłJp W rolach głównych:
Najznakomitszy tenor świata, król śpiewaków:

WSI BENIAMINO GIGLI
AJghJT ISA MIRANDA - GUSTAW WALDAU

Film, który przemówi do serc Waszych najpiękniejszym językiem miłości !
„Słońce“ dla Wszystkich!! ! Wszyscy do „Słońca“ !!!

się miłości jedynaczki do zucha z in
surekcji, bo panna ani myśleć chciała 
o innym małżeństwie.

O tych zdarzeniach i obserwacjach 
nie donosił już Hülle generałowi Hin- 
richsowi i prezydentowi Beyerowi, bo 
po raz pierwszy zrozumiał, że prysła w 
nim żołnierska logika i ślepe posłu
szeństwo rozkazom przełożonych, a 
miejsce tych rygorów zajęło uczucie 
do Różyczki, Chory był z miłości. Wie
rzył, że ciało astralne dziewczyny wsą
czyło się w jego osobowość, owładnęło 
wszystkimi funkcjami życia, więc by
tować może tylko jako niewolnik u- 
jarzmiony wolą i kaprysem ukocha
nej. Hülle upajał się rozkoszą ducho
wego bezwładu, a dzień dwudziesty 
pierwszy każdego miesiąca świętował 
jako uroczyste święto na pamiątkę bu
rzy, która wyrzuciła ich łódź na sa
motną wyspę.

W czwartek to się zdarzyło, przeto 
dzień ten w kalendarzu porucznika 
zwal się „niedzielą miłości" i przezna
czony był całkowicie na rozmyślania 
o Różyczce.

Dobę, w której Hülle nie oglądał u- 
kochanej, zwał nocą tęsknoty i cier
pienia.

Wielką pociechą utrapionego serca 
była przyjaźń z Zachariaszem, który

bunkrowej do eksploatacji nastąpi w 
pierwszej połowie grudnia.

Ładownie nowego statku pomieścić 
mogą 1000 ton węgla, który może być 
dostarczany na stacji w każdym miej
scu w porcie i na redzie; przy sprzy
jających warunkach atmosferycznych- 
zaś nawet na wysokości Helu. Statek 
wyposażony jest w dwie maszyny pa
rowe o sile 500 koni mechanicznych 
oraz 2 śruby, co zapewnia dużą zwrot- 
ność. Pojemność statku wynosi 895 
ton rejestrowanych brutto i 441 ton re
jestrowanych netto. Diugość statku 
zaś wynosi 51.65 m, szerokość 12,84 m, 
a zanużenie 5,42 m. (w.)

Tragiczna przejażdżka 
flisaków

Płock. (PAT.) Flisacy spławiający 
drzewo Wisłą zatrzymali się w Płocku, 
celem podjęcia wypłaty. Pięciu z nich 
udało się małą łódeczką na brzeg. W 
drodze powrotnej przeciążona iódka 
wskutek silnej fali wywróciła się. Na ra
tunek tonącym pośpieszyli znajdujący się 
nad brzegiem Wisły szyprowie. Wyrato
wano tylko trzech, zaś dwóch flisaków u- 
tonęło. Są to 30-letni Bolesław Kurow
ski oraz 21-letni Antoni Joka. Zwłok do
tychczas nie wydobyto.

Zatarg o tytuł Inżyniera
Warszawa. Tel. wł.) 330 stu

dentów Wyższej Szkoiy Budowy Ma
szyn im. Wawelberga czwarty dzień 
blokuje gmach tej szkoły. Wykłady 
techniczne są przerwane, (w.)

WIADOMOŚCI POTOCZNE
— * Koło Szkolne Ligi Morskiej I Ko

lonialnej przy gimn. im. Paderewskiego 
urządza 4 bm, w auli gimn. (gmach W. 
S. II.) wieczór poświęcony morzu i kolo
niom. W drugiej części wieczoru rewia. 
Początek o godz.’ 17. Całkowity dochód 
przeznaczony na budowę żaglówki szkol
nej.

— * Biura Szefa Budownictwa OK VII.
oraz Okręgowego Urzędu Budownictwa 
nr. VII. zostały przeniesione z koszar Ba
bińskiego (plac Działowy nr. 2) do budyn
ku Banku Gospodarstwa Krajowego przy 
Al. Marcinkowskiego nr. 6.

— * Jarmark wełny odbył się wczoraj. 
Na jarmark dostarczono 350,000 kg czyli 
30 wagonów, z czego sprzedano przeszło

okazał się najserdeczniejszym druhem 
i powiernikiem pełnym delikatności.

Werner uwielbia! Różyczkę, lecz w 
ramionach innych kobiet sycił swą 
miłość, wyszukując podobne do uko
chanej miłośnice. I nie był wybredny 
w wyborze. Wystarczało mu, że na
potkana kobieta miała rękę podobną 
do ukochanej, że uśmiechnęła się po
dobnie, podobną miała linię ciała, lub 
jakimś innym szczegółem urody przy
pominała ubóstwianą.

Ciotkę Paluszewską, jako opiekun
kę Różyczki, otaczali obaj przyjaciele 
szczególniejszą czcią i szukali jej to
warzystwa, aby pomówić o ukochanej 
i ucałować tę rękę, którą dotyka naj
droższa.

Przy domku obrosłym winogradem 
kończyli codzień długie, samotne wę
drówki, które odbywali najczęściej w 
milczeniu, wlokąc się osowiałymi je- 
sienią wzgórzami aż do kościoła Ka- 
medułów na Bielanach.

Domki zakonników, zaszyte w gę
stwie leśnej, napełniały ich serca uko
jeniem i zazdrością, że ci biali, wiecz
nie milczący zakonnicy, tak doskonale 
umieli skupić wszystkie czyny, myśli 
i marzenia w jedno ognisko, jakim jest 
pamięć o śmierci.

„Memento mori" było jedynym zda

Chór Dana w Poznaniu
I znowu radość! I znowu przepełnio

na sala po brzegi. Zachwyt słuchaczów. 
Entuzjastyczne oklaski. Bisy. Po wiel
kich, nowyeh sukcesach w całej Polsce 
i za granicą — przybywa znów do Pozna
nia do „Słońca“ na jedyny występ świa
towej sławy Chór Dana i wystąpi w 
naszym mieście w nadchodzącą sobotę, 
dnia 4 grudnia o godz. 11 wieczorem w 
kinoteatrze „Słońce“.

Chór Dana na sobotnim swym koncer
cie w „Słońcu“ wykona nowy wspaniały 
program, obejmujący szereg najnowszych 
i najpiękniejszych przebojów, między in
nymi: „Błękitne niebo“, „Kuplety war
szawskie“, „Pewnego dnia“, „Polowanie 
na tygrysa“, „Zapomniana godzina“, „Wi
cher“ i szereg wesołych, smutnych, sen
tymentalnych i ludowych piosenek.

W sobotnim wieczorze udział przyjroą 
ponadto jak zwykle: najznakomitszy pio
senkarz polski, laureat „Radia Polskiego“, 
ulubieniec publiczności Mieczysław Fogg 
oraz niezrównany w swym komicznym 
repertuarze, popularny piosenkarz Adam 
Wysocki, który zawsze do łez rozśmiesza 
wszystkich.

Niewątpliwie jedyny a pierwszy w 
tym sezonie występ Chóru Dana zgro
madzi jak zwykle tłumy słuchaczy.

Ceny biletów najniższe od 1—3 zł. Ze
względu na olbrzymie zainteresowanie so
botnim występem Chóru Dana uprasza 
się o wcześniejsze zakupywanie biletów. 
Przedsprzedaż biletów w składzie cygar 
p. Szrejbrowskiego, ul. Pierackiego 20. — 
Tel. 50-38.
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85.000 kg, czyli około 17 wagonów, za bli
sko 270.000 zł. (Pat.)

— * Sokół Poznań I. Zebranie plenar
ne z ciekawym referatem tngra Wyganow- 
skiego odbędzie się dziś o godz; 20,15 
punktualnie w sali św. Marcin 65. Swe 
wrażenia z wycieczki do Paryża opowie 
p. Jan Wieneek, o wyprawie pięściarzy 
sokolich do Niemiec mówić będzie P- 
Sommer.

— * Pożar w mieszkaniu. Z niewyja
śnionej przyczyny powstał wczoraj po po
łudniu pożar w mieszkaniu przy zbiegu 
Rynku Św.-Łazarskiego i ul. Kopczyńskie
go. Przywołana straż pożarna ugasiła 
niegroźny pożar sikawką ręczną, (kl.)

— * Wypadek podczas gimnastyki. —
Podczas ćwiczeń gimnastycznych w jed
nym z gimnazjów poznańskich zranił się 
w głowę wskutek upadku 16-letni uczeń 
szkolny Mieczysław Łukaszewski z ul. Bu
kowskiej 21. Poranionemu udzielono po
mocy lekarskiej na stacji Pogotowia Ra
tunkowego (66-66). (kl.)

W Palestynie
Haifa. (PAT). Policja prowadzi 

energiczne poszukiwania bandy terro
rystów, sprawców ostatnich napadów 
w północnej części Palestyny. Podczas 
tych poszukiwań aresztowano w Naza
recie właściciela domu, w którym wy
kryto znaczne zapasy bomb i amuni
cji. W jednej z wiosek w pobliżu Na
zaretu policja wykryła również znaj
dujący się w piwnicy skład broni i a- 
municji.

Arabscy członkowie rady m. Jero
zolimy odmówili uczestnictwa w pra
cach rady na znak protestu przeeiwko 
zarządzeniu wysokiego komisarza o 
wstrzymaniu wypłaty poborów b. bur
mistrzowi Khalidi, który został wysie
dlony poza granice.

Czytajcie i abonujcie
„Jlustrację Polską“!

niem, które wymawiali zakonnicy, 
więc słowami „memento Rosae“ witali 
się i żegnali przyjaciele, przywodząc 
się tym zawołaniem do otrzeźwienia, 
ilekroć myśli ich zbłądziły na inne 
tory. „Memento Rosae“ brzmiało, ja
ko najwyższy nakaz istnienia.

Ciotka Paluszewska, nie rada po
czątkowo z odwiedzin pruskich panów, 
szybko oswoiła się z ich bytnością, a 
nawet okazywała sympatię gościom. 
Żal jej było przede wszystkim porucz
nika, który marniał w oczach, wysechł 
i pobladł tak bardzo, iż zdało się — 
krew z niego spłynęła i bliższy jest 
cieniom, niż żyjącym istotom.

Nietylko ciotka Paluszewska, ale 
jej krewni i znajomi w wielkim byli 
uważaniu u czcicieli Różyczki, a ży
czenia obu kobiet prześcigali się wy
pełniać czuli kochankowie.

Przyjaciele mało zwracali uwagi, iż 
przez dom ciotki Paluszewskiej prze
suwały się coraz nowe postacie, mię
dzy którymi zjawiał się czasem zegar
mistrz Gugenmus, czasami pułkownik 
Kiliński, wycieńczony długą pruską 
niewolą, ale jeszcze raźny i skory do 
działania wódz insurekcji. Bywały i 
pomniejsze osobistości, a niekiedy 
podjeżdżała powozem księżna Sapie- 
żyna i hrabina Krasińska.
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Kniaziewicz na Kapitolu
W dniu 30 listopada o godz. 20 w Zam

ku odbyło się zberanie Towarzystwa Pol
sko-Włoskiego, które zagaiła prezeska p. 
Hanna Chrzanowska, podając do wiado
mości uczestników, że zapowiedziany re
ferat prof. Wronieckiego nie odbędzie się 
z powodu choroby prelegenta i że referat 
pć, „Kniaziewicz na Kapitolu“ wygłosi 
kurator Towarzystwa prof. dr Pollak. — 
Referent na szerokim tle ówczesnych wy
darzeń historycznych w Polsce, w szcze
gólności insurekcji kościuszkowskiej a 
następnie okresu napoleońskiego, przed
stawił dzieje legionów Dąbrowskiego we 
Włoszech. Z wielu fragmentów legiono
wej epopei specjalną uwagę poświęcił 
blisko 7-miesięcznemu pobytowi legionu 
w Rzymie.

Jednym z pomników historycznych 
twórczej i patriotyczno-wycliowawczej ro
li legionów Dąbrowskiego było pismo 
„Dekada legionowa“, wychodzące w Man- 
tui. Legion Dąbrowskiego w najcięższych 
warunkach w ustawicznym pogotowiu 
wojennym nie przestawał nigdy być naj
lepszą szkołą patriotyzmu. Referat swój 
prelegent zakończył stwierdzeniem, że kto 
wie, czy szkoła patriotyzmu legionistów 
Dąbrowskiego nie przyczyniła się do u- 
ksztaltowania patriotyzmu włoskiego z 
okresu Risorgimenta. (j. t.)

RECENZJE KINOWE
Kino „Sfinks“ wyświetla film austriac

ki pt. „Słowik Wiednia“. Dobra, wesoła 
i lekko sentymentalna wiedeńska kome
dia muzyczna. Jej treścią są zabawne pe
rypetie zakochanej, nieco ekscentrycznej 
księżniczki. Komedia ma świetną obsa
dę aktorską. Wśród aktorów oczywiście 
na pierwszy plan wysuwa się Marta Eg- 
gerth. (Sza.)

Kino „Corso" wyświetla dwa filmy a- 
merykańskie „Niewidzialny promień“ i 
„Kochałam go“. Pierwszy należy do ty
pu tzw. filmów niesamowitych. Grają w 
nim Borys Karloff i Bela Lugosi, którzy 
swymi niesamowitymi maskami potrafią 
osięgać efekty grozy. Trzeba przyznać, 
że w tego rodzaju rolach są oni bezkon
kurencyjni, Drugi film jest dramatem 
miłosnym o bardzo mocnych efektach, na
kręconym według powieści Vicky Baum. 
W rolach głównych: Paul Lucas i Vynne 
Gibson (nie należy jej mylić z Virian Gib
son). (Śza.)

Kino „Świt“ wyświetla film pt. „Pieśń 
skazańców“. Jest to dramat awanturni
czy, a jego akcja obfituje w momenty peł
ne emocji i napięcia. Najefektowniejsze 
sceny rozgrywają się w kolonii karnej, 
w Cayenne, na tzw. Diablej Wyspie. — 
Widz z przejęciem śledzi losy więźniów, 
uciekających przez dziką dżunglę, ściga
nych przez dozorców z psami. Intryga 
miłosna rozjaśnia ponury tok akcji i koń
czy ją happy endem. Role główne grają: 
Florencja Rice oraz V. Jasy i N. Foster.

Kino „Gwiazda“ wyświetla film pod 
tyt. „Ramona“. Wykonany on jest cały 
na barwnej taśmie, ale nie tylko to stano
wi jego osobliwość. Zdumiewać się trze
ba, że bezkrytyczni na ogól w stosunku 
do własnych wad Yankesi zdobyli się na 
taki akt potępienia okrutnego naprawdę 
tępienia tubylczych Indian przez pionie
rów białej cywilizacji. Potępienie to u- 
jęte jest w wyraz mocny i dosadny. Film 
wyreżyserowany jest starannie a zagra
ny dobrze. W rolach głównych widzimy 
sympatyczną parę: Lorettę Young i Dona 
Ameche, (ver.)

Powrót po dwudziestukilku latach
Warsteawiak usnany ma poległego w wojnie, wrócił m Argen

tyny i upomina sit; o swą żonę.
Warszawa. (Tel. wł.). W 1914 

roku został powołany do armii rosyj
skiej niejaki Bernard Krasucki z ulicy 
Leszno 31. Wraz z pułkami warszaw
skimi wyruszył on do Prus Wschod
nich, gdzie brał udział w bitwie w od
działach gen. Samsonowa. Tam — we
dług raportów rosyjskiego Czerwone
go Krzyża — miał zginąć. Żona jego 
otrzymawszy zaświadczenie urzędowe 
władz rosyjskich o jego śmierci, wy
szła po raz wtóry za mąż za pewnego 
warszawskiego fabrykanta obuwia i 
dzisiaj jest matką kilkorga dzieci. — 
Tymczasem w tych dniach Bernard 
Krasucki zwrócił się do jednego z ko
misariatów warszawskich, już jako o-

Chłopiec szkolny wypadl 
z pociągu

Środa. (Tel. wł.). Wczoraj dnia 30 
listopada z pociągu osobowego, zdąża
jącego z Ostrowa do Poznania, a przy
jeżdżającego do Środy o godz. 9,17, wy
pad! koło wsi Kijew w powiecie średz- 
kim chłopiec 8-letni Henryk Bąk, za
mieszkały w Sulęcinku i dojeżdżający 
codzień do szkoły powsz. w Środzie. 
Koledzy po przyjeździe pociągu na sta
cję Środa powiadomili o nieszczęśli
wym wypadku władze kolejowe. Od
czepiono jeden wagon i lokomotywa 
udała się na miejsce wypadku, skąd 
zabrano bezprzytomnego chłopca. Nie
szczęśliwego odwieziono do miejscowe
go szpitala ss. miłosierdzia. Stan nie
szczęśliwego jest bardzo groźny, od
niósł on wstrząs mózgu i poważne ra
ny na głowie.

Pociąg wyjechał ze środy ze znacz
nym opóźnieniem.

Statek tonie
Nowy Jork. (PAT). Transpor

towiec „Cauto“ wzywa pomocy, znaj
dując się na wysokości Puerto Mexi
co. Wieczorem sytuacja statku pogor
szyła się znacznie. Gwałtowna burza 
uniemożliwia zbliżenie się do statku, 
którego luki, jak również i pokład za
lewane są przez fale. Pomiędzy ofice
rami tonącego statku znajduje się Wi
liam Warms, który w swoim czasie był 
kapitanem amerykańskiego statku 
„Morrow Castle“. Statek ten spłonął 
na morzu w r. 1934, w odległości kilku 
mil od wybrzeży New Jersey, przy czym 
zginęły 134 osoby. Statek „Cauto“ jest 
pierwszym statkiem, na którego po
kład zaciągnął się Warms od czasu tra
gedii na „Morrow Castle“.

Nie chcą żydów w Brazylii
Rio de Janeiro. (PAT). Szef 

służby bezpieczeństwa p. Gonsalvez, 
który otrzymał zadanie skoordynowa-

bywatel argentyński. Twierdzi on, ze 
chce zabrać żonę. Podkreślił przy tym, 
że w Prusach Wschodnich podczas 
wojny dostał się do niewoli niemiec
kiej, gdzie utracił pamięć wskutek 
choroby opon mózgowych. Przez osiem 
lat trzymano go w szpitalu dla umy- 
słowo-chorych w Dreźnie. Kiedy przy
szedł do siebie, wyjechai do Argentyny 
i z czasem odzyskał zupełną pamięć. 
Przypomniał sobie mianowicie, że po
siada żonę, którą pozostawił w War
szawie. Obecnie przyjechał po nią. 
Żona zaś nie uważa go już za swego 
męża. O ile spraw-; ta nie zostanie za
łatwiona polubownie, oprze się o sąd.

nia akcji przeciw „fałszywym tury
stom“, jacy do Brazylii przyjechali i 
opuścić jej nie chcą, oświadczył pra
sie, że do końca grudnia będzie wyda
lonych 2.000 osób, przeważnie Żydów 
z Niemiec. Owi „turyści“ pozakładali 
przeważnie mniejsze lub większe przed
siębiorstwa handlowe, przy czym nie 
przestrzegali obowiązujących w Brazy
lii przepisów.

Różne wiadomości
Rzym. (Tel. wł.) Na południowych 

obszarach Morza Adriatyckiego szaleje 
orkan. Wiele statków i kutrów rybac
kich znalazło się w niebezpieczeństwie, 
donoszą o zatonięciu rybackiego kutra 
„Olga“ na wysokości Bari. Osiem ryba
ków zatonęło.

Kalkuta. (Tel. wl.) Po rozmowie 
Gandhiego z ustępującym gubernatorem 
Bengalii sir Johnem Andersonem ukaza
ła się zapowiedź zwolnienia przeszło ty
siąca więźniów politycznych. Gandhi o- 
biecał wpłynąć na nich, aby zaniechali 
terroru.

Asuncion. (PAT.) Na dwóch bar
kach wioza.cych benzynę na rzece Para- 
gua wybuchł pożar; 12 ludzi załogi po
niosło śmierć.

GIEŁDA WARSZAWSKA

Belgia
Berlin
Gdańsk
Amsterdam
Kopenhaga
Londyn
Nowy Jork
Nowy Jork
Oslo
Paryż
Praga
Sztokholm
Zurych
Wiedeń
Mediolan
Montreal
Helsinki
Tel Aviv

100,00
293.25
117,55
26,34 

czek 5,27 
kabel 5,27%

132.25
17,94
18,58

135,70
122,00

dnia 30 listopada.
Dewizy:
trans, sprzed. kup. 
89,75 89,93 89,57

212.97 212.11
100.20 99,80
293.97 292,53
117,84 117,26
26,41 26,27
5,28% 5,25%
5,28% 5,26%

132,58 131,92
18,09 17,79
18,63 18,53

136,06 135,37
122,30 121,70
99.20 98,80
27,86 27,66
5,28% 5,25%

11,66 11,60
26,41 26,27

5,27
11,63

Obligacje 1 papiery wartościowe:
Pożyczka wewnętrzna 57,75—57,13

(ostatnie setki)
Pożyczka inwestycyjna I em. 74.00

serie 85,00
Pożyczka inwestycyjna II em. 73,00

serie 84,50
Pożyczka prem. dolarowa 40,00
Pożyczka konsol. 61,00—59,75—60,00

(dwa ostatnie drobne)
Ziemskie seria piąta 57,25

Tendencja dla pożyczek i listów moc-
mejsza.

Akcje:
Bank Polski 107,75
Węgiel 24,75—25,00
Lilpop 53,50—53,75
Norblin 64,00
Starachowice 29,75—30,00

TARGOWISKO MIEJSKIE
Urzędowe Sprawozdanie Targowe 

Komisii Notowania Cen.
Spędzono: wołów 70, buhajów 80, krów 

252, świń 2052, cieląt 655, owiec 91, razem 
3200 zwierząt.

Poznań, 30. 11. 1937 r.
Ceny loco Targowica Poznań łącznie 

z kosztami handlowemi.
Płacono za 100 ke żvwej wagi:

BYDŁO:
Woły:

Pełnomięsiste wytuczone nie-
oprzęgowe ...... 64— 68

Mięsiste tuczone młodsze do
łat 3........................................ 56— 62

Mięsiste tuczone starsze ■ . 46— 50
Miernie odżywione . . , . 38- 44

Buhaje:
Wytuczone pełnomięsiste , > 56- 65
Tuczone mięsiste . . . 48— 52
Nietuczone dobrze odżywione

starsze • * • • • ■ * 40— 46
M:ernie odżywione ■ ■ , 38— 40

Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste , , 66- 74
Tuczone mięsiste ..... 50— 60
Nietuczone dobrze odżywione 42— 46
Miernie odżywione « • i . 22— 30

Jałowice:
Wytuczone pełnomięsiste ■ . 64— 68
Tuczone mięsiste.................... 56— 62
Nietuczone dobrze odżywione 46— 50
Miernie odżywione . . , 38- 44

Młodzież: %'ł: i
Miernie odżywione ■ ■ ■ . 38— 44
Miernie odżywione > • ■ . 36— 38

Cielęta:
Najprzedniejsze cielęta wytu-

czone . » . • • i • . 72— 80
Tuczone cielęta 62— 70
Dobrze odżywione . ■ . ■ . 52— 60
Miernie odżywione .... 40— 50

OWCG:
Wytuczone pełnomięsiste ja

gnięta 1 młodsze skopy .
Tuczone starsze skopy i ma

ciorki . . ..........................
Dobrze odżywione . . .

ŚWINIE (TUCZNIFI):
Pełnomięsiste od 120 do 150 

kg żywej wagi: ....
Pełnomięsiste od 100 do 120 

k? żywej wagi: . . .
Pełnomięsiste od 80 do 100 

kg żywej wagi: ....
Mięsiste świnie ponad 8C kg 

t-wej wagi.........................
Maciory późne kaetraty • 

Przebieg targu spokojny.

60- 83

50- 56

94- 97

88- 92

82— 86

72- 80 
63— 80

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy. 5 liczb = jedno słowo,
Ł w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

ldamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2396. z 21025. d 1611 
i t d. = 1 sło wo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą. 

teczne przyjmuje się do godz. 10,45.

1. DOMY - PARCELE

parcele Starotęka korzystnie. — 
Oferty Knricr Pozn. zdg 53 511

Dom
2ap;et-rowy. dochód 3 000 rocznie 
zaraz do sprzedania, cena 12 500. 
Wawrzyniak. Września. Pozniań. 
eka 31. njt 1 tiilfl

Na płaszcze, poszycia, ubrania 
marynarkowe i sportowe, fraki, 
smokingi pn!«”-n ;anio

klaterialy 
męskie
bielskie

w najlepszych 
gatunkach naj

modniejszych kolorach i deseniach
Władysław Zictogórski

Poznań, ul. Kramarska 19/20, pię
tro — hurt—detal. — 700 deseni 
na składzie. Pr 31 387-40.89

Skład
dobrze prosperujący, owoców i 
cukierków. długolelnia egzysten
cją, śródmieściu Poznania sprz°; 
dam. Oferty Kurier Poznański 

zdg 53 546

Pianina
czołowej polskiej i 
w kraju bezkonku
rencyjnej fabryki 

„Arnold Fibiger" — 
oraz dobre pianina 
używane poleca ko
rzystnie

Centralny
Magazyn Pianin

Poznań, Pierackiego 11.
Ng 52100

Skład cukierków
dobrze za<prowadizony. górna cześć 
Poanania siprzedarm. Oferty Ku
rier Poznański zdg 53 71<8

Tatrę
4 cyl. limuzyna na chodzie w do
brym stanie sprzedam. Zgłosze
nia do Kurier«! Pozn. zdg 53 440

Kiosk
dobry sprzedam. Ad>ree 
Pozn a ńsk i zd g 53 745

Kurier

Nowozbudowane
lokale

przemysłowe.
biuro

własne podwórze, śródmieście — 
'sprzedam, wydzierżawię. Oferty 
iKurier Poznański zdg 53 452-3

Okazjal Wytwórnię 
serów

bardzo dobrze zaprowadzona — 
sprzedam korzystnie 3—4 000,— 
powodu wyjazdu. Oferty Kurier 
Poznański zdg 53 512

Lokal Licytacji
Brunona Trzeczaka. Stary Ry
nek 46/47 (dawniej Wroniecka 4)

Sprzedaj e
codziennie god-z. 8 do 18 z kilku- 
letnich likwidacji mieszkań. skła
dów. biur

Wielkopańskie
3 jadalnie, 6 różnych pokoi ja
dalnych od 200.— zł. salony etylo
we saloniki różne, syplainie. for
tepiany. ' pianina, pianole. lustra 
obrazy, kanapy, tapczany urzą
dzenia biurowe, kasy żelazne 
szewskie maszyny Singera piece 
do ogrzewania i gotowania. fu
tra męskie, kożuch ezoferski. ze
gary ścienne, stołowe, zegarki 
kieszonko-we. damskie, męskie 
lornetki, okulary etc.

Przeprowadzam
orzeczenia biegłego sadowego o- 
raa likwidacje mieszkań, składów 
etc. Pg 34 806-47,140

Próżny
pokój do wynajęcia od gospoda
rza. Powidzka 16, Osiedle War
szawskie. zdg 53 519

22. 7.GUBY

Zgubiono
30-go zł 500,— Uczciwego zna
lazcę wynagrodzę. Adres poda 
Kurier Poznański zdrg 53 974

Wizytówki
setka złotego. Bkspresdruk. — 
Grudnia 5. dr 24 162

Znana Adarelli 
przepowiada

z Braminów - ręki. Przyjmuje 
tylko Podgórna 13 mieszka
nie 10. p 1467

Akuszerka
Strzelecka 2. przeprowadziłam 
sie

Fredry 2 — S
przyjmuję udziela porady, pumo- ouęiiuej na majątku Ute 
cy położniczej. dg 24 864/5 rier Poznański zdg 53 431

b) Inni

Elektromonter
” miody poszukuje posady, naj
„PSJł0' chętniej na majątku. Oferty Ku 
24 864/5 rier Poznański zdg 53 431

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

n) Służba domowa

Gospodyni
Malopolanka poszukuje posady. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 53 547
Starsza

uczciwa szuka posady do wszyst
kiego z gotowaniem. Oferty Ku
rier Poznański zdg 53 583

Sierota
umiejąca gotować szuka posady. 
Oferty Kurier Poznański

zwiig 53 819
Pokojowa

lub do pomocy gosposi poszukuje 
posady od 1. 12. Oferty Kurier 
Poznański zdg 53 505

Gorzelany
szuka posady, śwaldectwa pierw
szorzędne. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 51 873

Piekarz
dobry piecowy. obeznany cukier
nictwie szuka stałej posady. —t 
Oferty Kurier Poznański

zdig 53 731

Ślusarz
mechanik z praktyka prowadził 
również interes zbożowy z powo
du stosunków rodzinnych poszu
kuje posady. Zgłoszenia Agentu
ra Kuriera Poznańskiego. Nakło 
n. Notecią. ng 53 638

31. ROZRYWKA

„Słowik Wiednia"
pikantnie, komiczne przygody

Marta Eggerth
Kinoteatr

„Sfinks"
zdg 53190

„Kapelusz"
Fabrycznie przefasonowany ka
pelusz zastąp: zesto nowy. Ta
nie kapel- sze na składzie. Pol
ska wytwórnia kapeluszy. 27-go 
Grudnia 2. podwórze.

zdg 48 326/7

F) J I 4 na miesiąc grudzień 1937 roku za oba wydania razem w Poznaniu
rrzeapiara W ekspedycji zł 3,20, w agencjach w mieście zł 3,50, z odnoszeniem do
----------------------------domu w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4 10. kwartalnie zł 12.30, pod opaska miesięcznie w Polsce zł 5 00. w innych 
krajach zł 7.00 i 9,50. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania się niedostarćzonych numerów lub odszkodowania.

W wydania« h wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14 76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w

o & n i n na s^rori’e 6-lamowej 25 gr, na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu 
C Illcl redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr, na stronie

------------------- ——— drugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznymi 200 gr
od 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz zastrzeżeniem miejsca 20ł/a nad
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30, w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża.^do wydania głównego (wieczornego) „drobne“ do g. 11.10. w dni przedświą- 
teCZne do godz. 19 45 wiAV«,u dlnłai waiOniT n.nhno maiwUŻpi 199 słÓW
w tym a nagiówk
zestawem

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danej uroczystości, 
niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. P. K. O. Poznań nr 200-149.
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